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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRitNICZNEJ.
D y r e k t o r  E 1 t y T u r a u s k a s o d r o g a c h  p r o 
w a d z ą c y c h  L i t w ę  d o W i l n a  .T?Mus\i Vilnius" Nr.29 
z 20 października. Radjoodczyt dyr.Elty Edwarda Turauskasa z 9 paź
dziernika. Streszczenie:dziernika. Streszczenie:

Rzymskie przysłowie powiada"Quotidiana vilescunt". Czy nie 
zdarzyło się coś podobnego, jeżeli chodzi o stosunek -mnóstwa inteligei 
tew litewskich do'sprawy ńleńskiej. Zw.r/yzw. Wilna wciąż kuje, ze 
trzeba Wilno wyzwalać. Związek Strzelców powtarza to samo, inne orga-

V  . . '■ . i . _  . __  ^  ..nP-s -5 nei.

. -W J  V- 'f*

s i u c u a  ' : u ę v c j  u* A c t  gŁ-j&tsv*ii*v^v *'-«■— - — ------ : die jeden ̂
z inteligentów litewskich mówi w sprawie wileńskiej, jak żebrak pacie
rze na odpuści©?bez życia, bez wysiłku, a tak sobie automatycznie i
machinalnie. . . .Takie nastroje są nietylko niezdrowe lecz i niebezpieczne. 
Bez wielkiego' uświadomienia, bez zainteresowania i intensywnej- pnący 
Litwini Wilna nie wyzwolą. W związku z tern należy rzucić okiem na 
drogi, które prowadzą do Wilna. _ .Pierwsza droga to droga walki politycznej,^Drogę tę Litwi
ni już dobrze wzdłuż i wpoprsek zbadali. Byli już Litwini i w Gene
wie i w Lugano i w Kopenhadze i w Berlinie i w Brukselki w Paryżu, 
byli w Królewcu i w Warszawie. Jesienie r.ub. przywieźli korzystny 
dla siebie wyrok Trybunału Haskiego. Droga walki politycznej nie jest 
dla każdego dostępna. Swobodnie po niej kroczyć wolno tylko reprezen
tantom narodu i przedstawicielom rządu. Jednak spc-łeczoństr/o powinno 
uważnie i z zainteresowaniem śledzić za poczynaniami swycn reprezen
tantów i dopomagać im żywern zainteresowaniem i z rwą reakcją. Pod tym 
względem dutoby"można zarzucić, Iprawdsio społeczeństwo żywo reagowa
ło na sukcesy polityków litewskich na forum międzynarodowe©, lecz 
reakcja ta nosiła raczej charakter uczuciowy, ifiekszosc zadawalniała 
się jedynie samemi faktami i ich konstatowaniem: wygrano, nie wygra
no czy też wygrano połowicznie. Mało kto się troszczył o czynniki 
sukcesu lub niepowodzenia, jak również o do mu mrn rolne dane. Długie 
artykuły i grube książki o sporach w instytucjach mięnzyaarodoaych 
przez niewielu tylko7Hpowane. Jest to objaw nienormalny^i^niezdrowy. 
Eażdw oświeceńszy człowiek na Litwie, każdy nauczyciel, inżynier, _ 
lekarz i t.d. powinniby dobrze znać zasadnicze rzeczy ze sprawy wileń
skiej, powinnlby umieć na pamięć najważniejsze daty, opanować aajsix- 
nicjsze arguni6n‘ty i móc świsdpistŁś prowadzic dyslrus^g z tz&zdytri »̂pco— 
krajowcem, a nietylko twierdzić banalnie, że"Polacy zagarnęli Jilno 
i że Wilno jest nasze". Jest to zasadniczy warunek rozumnego siedze
nia za sprawą wileńską i żywego odczuwania zakrętów drogi politycz
nej w sprawie wileńskiej. . . . .Druga droga do Wilna - to droga wojenna, zrozumiałą jest 
rzeczą, że sama Litwa w walce z Polską nie da sonie rady, gdyż dys
proporcja sił jest zbyt wielka. Ponadto społeczeństwo nie może śle
dzić za zakrętami tej drogi, gdyż, jak przystało na tak ważne rzeczy, 
muszą być one utrzymywane w ścisłej tajemnicy. Z drugiej strony idea
łem społeczeństwa litewskiego I wojska litewskiego jest niewątpliwyznając upór polski,wie odzyskanie Wilna w drodze pokojowej.
Litwini powinniby się przygotować do odpowieoniej _cnwixi. d razie
j  «   • _ 4 **1.-Arry rr Ir f.n TT? e p £ ‘i S r t O W  i-U D  D U H  bU

WVWX m '/Uę-biCUiWU v u v  JJJ. V-***- - - - v ~ n r  . „  _nych dyskusyj i wahania do marszu, jak jeden mąz, no grodu Gedymina. 
Specjaliści od spraw wojskowych niech przygotowują się na własną rę
kę pod osłoną nieuniknionej tajemnicy, jednak społeczeństwo może w 
tym wypadku wiele dopomóc, budząc zdecydowanie, wzmacniając stano
wisko i popierając organizacje, pracujące ręka w^ręmę z arm ją. Im  ̂
lepiej cod tym względem bedą Litwini przygotowani, im większą rozwi
ną w sobie dyscyplinę i uświadomienie, ten więcej bęaą mieli pewnoś
ci ostatecznego zwycięstwa. Gdy wybije niebezpieczna cwa Poiswi go
dzina, Litwinom zależeć będzie nietylko na vy zyskaniu okazji i mar
szu do Wilna lecz, co ważniejsza, na wytworzeniu^ tamiej sii.y_ jedno
litego narodu, z pomocą, której zdołaliby Lir m m  utrzymać ..lino 
wi ©ki Trzecia droga - to droga gospodarcza, dostępna dla wszyst
kich* Litwa powinna iść za przykładem narodów ,n>iuur-. miych. Pierw-
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szym warunkiem d r o g i  g o s p o d a r c z e j  do T i l n a  j e s t  o sz c z ęd n o ść  .O szczęd 
ność  t o  p r z y c z y n i ł a  s i ę  w dużym s t o p n i u  do z r /y c ię s tw a  F r a n c j i  w c z a 
s i e  wojny i  do odbudowy po w o jn ie  z n i s z c z o n y c h  obszarów .  Wprawdzie 
o b e c n ie  t r w a  k r y z y s .  J e d n a k  t r z e b a  s i ę  sp o d z ie w a ć ,  że k r y z y s  m in ie .  
L i t w i n i  p ow inn i  n au czyć  s i ę  o g r a n i c z a ć  swe p o t r z e b y ,  tw orzyć  w a r t o ś 
c i  g o s p o d a r c z e ,  u l e p s z a ć  r o l ę ,  k o r z y s t a ć  z pomocy u d z i e l a n y c h  p r z e z  
I z b ę  R o l n i c z ą  i  i n n e  i n s t y t u c j e  i  t . d .  Sami P o l a c y  p r z y z n a j ą ,  że W il 
no w szp o n ac h  p o l s k i c h  m a r n i e j e .  Wilno z a m ie r a ,  gdyż P o la c y  n i e  mo
gą dcc  mu ożywczych soków g o sp o d a rc z y c h .  2 c h w i l ą ,  ‘ gdy L i t w i n i  s two
r z ą  zamożny k u l t u r a l n y  k r a j ,  wytworzą s i ę  w a ru n k i ,  w k t ó r y c h  c a ł a  
ludnsc- Wilna,  j a k  k w i a t  do s ł o ń c a  s k ł o n i  s i ę  ku L i t w i e .

W r e s z c i e  c z w a r t a  d r o g a  j e s t  d ro g a  k u l t u r y  duchowej i  o g ó l 
n e j .  Pod względem p o l i t y c z n y m  n i e  są  L i t w i n i  mocni ,  podobn ież  j a k  
pod względem wcjskohym. Pod ’względem gospodarczym rów nież  n i e  s t e n o 
wi L i tw a  c z e g o ś  w y b i tn e g o .  N a to m ia s t  pod '•zględem k u l t u r y  może s i e  
L i tw a  r o z w i j a ć  w sposób  n i e o g r a n i c z o n y .  K u l t u r a  duchow a, ' żywotność  
umysłowa, p r a c o w i t o ś ć  i  t . d .  d o s k o n a le  d a d zą  s i ę  po g od z ić  z n i e z a -  
m ozn o śc ią ,  ^ n ie w ie lk im  obszarem  czy n iedużem  znaczen iem  p o l i t y e z n e m .  
Dążąc g o  J i l n a ^ p o w i n n i  L i t w i n i  p o d n o s ić  swą k u l t u r ę ,  u n i k a i ą c  f r a z e 
o l o g i i  i  b a n a łó w .  Rozpocząć n a l e ż y  od samych począ tków .  Pod 'tym 
względem p o s i a d a ^ L i t w a  w ie lu  wrogów zarówno n a ze w r ią t rz ,  j a k  wewnątrz .  
N i e d b a ł y  n a u c z y c i e l ,  n i e g r z e c z n y  u r z ę d n i k ,  o s z u s t ,  n i e u c z c iw y  p i s a r z  
o s z c z e r c z y  d z i e n n i k a r z  -  wszyscy o n i  s a  wrogami wyzwolenia  W iln a ,  
z k tó ry m i  w a lczy ć  n a l e ż y  w y t rw a le .

Reasumując  p o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  n a s t ę p u j ą c e  c z y n n i k i  na  d rodze
00 w yzw olen ia  W i lna :  l / g r u n t o w n e ,  w s z e c h s t r o n n e  u o z n a n ie  d ą że ń  w ła s 
nego na rod u  i  w s z y s t k i c h  k o n k r e tn y c h  p o l i t y c z n y c h  s t a t y s t y c z n y c h
1 in n y c h  dan ych ,  d o t y c z ą c y c h  spraw ’i l e ń s k i c h ;  2 /u r z y g o t o w a n ie  woj
s k o w e j  zdecydow anie  do czynu ,  gdy w y b i j e  g o d z in a ;  5 / w ie lk a  o s z c z ę d 
ność  i  r a c j o n a l i z a c j a  wydatków o r a z  in te n s y w n a  p r o d u k c j a  nowych 
w a r t o ś c i ;  4 / i n te n s y w n a  p r a c o w i t o ś ć  i  sumienność  pod każdym względem 
i  we w s z y s tk i c h  bez wvy B*fc atu d z i e d z in s c h j  5 / i ec.nosc^ We.dc, cbr s cy  p l i n a *  
s p r a w i e d l i w o ś ć  i  pokój  w s t o s u n k a c h  w ew nę trzny ch ;  G/walka  z e g o i z 
mem, k o r u p c j ą ,  n i e d b a l s tw e m ,  ebeemi szkod l iw em i  wpływami i  t . d .
7 / rozumna,  r a c j o n a l n a  p ro p a g a n d a  i  wychowywanie młodego p o k o l e n i a  
w duchu w y so k ic h  wymagań k u l t u r a l n y c h  i  wyzwoleni  a  'Jilna*.

, Tylko  t a k i e  d r o g i  mogą p r ę d z e j ' c z y  p ó ź n i e j  do ce lu  d o u ro -  
w a d z ic .  W s z e lk ie  d e k la m a c je  i  k r z v k a c tw o ,  t o  s ło m ia n y  o g i e ń ,  k t ó r y  
szybko g a ś n i e .  . o j  j

K r o n i k a .

D o k o ł a  s p r a w y  w y m i a n y  w i ę ź n i ó w  m i ę 
d z y  P o l s k ą  a  L i t w ą  .D z ie ń  K ow ieńsk i  !I/ 2 4 1  z X .3 2 / :  Wy- 
cnodzący  w W i l n i e  d z i e n n i k  żydowski " Z e i t :i p o d a j e ,  że  n a  l i n j i  ad
m i n i s t r a c y j n e j  prowadzone są  rokow an ia  m iędzy  p o i s k i e m i  i  l i t e w s k i e -  
mi władzami w s p ra w ie  wymiany więźniów p o l i t y c z n y c h  i  k r y m in a ln y c h .
Ma oyc wymienionych po 10 więźniów z k a ż d e j  s t ron? / .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ
I  ZYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .

B.  b u r  m i  s t  r  z W i l e j s z y s  d o r a d c ą  R a d y  
S t a n u  . " D z ie ń  Ko w." / 2 3 9  z X . 3 2 / : B y ły  b u r m i s t r z  m.Kowna adw. 
p r z y s .  Y/ile j s z y ś  z o s t a ł  zamianowany d o r a d c ą  Rady S t a n u .  S ta n o w isk a  
c z ło n k a  T ry b u n a łu  Najwyższego  p .Y/i le  j s z y s  z r z e k ł  s i ę ,

S r  - /c e n a u k  o w e p r o f . Y o l d e m a r a s a  . " D z ie ń  
Kow. / 24O i  241 z X. 3 2 / : P r o f . Volderaaras k o ń c zy  już  swa o r a e ę  p . t ,
1 j_»itwa i  j e j  z a g a d n i e n i e " .  P r a c a  j e s t  n a p i s a n a  w j ę z . f r a n c u s k i m  i  
ma^oye wydana p r z e z  wydawnictwa f r a n c u s k i e .  Y! związku z w d a n i e m  t e j  
z s i ą z k i  w y je żd ż a  p r o f . V o l d e m a r ag w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  do F r a n c j i .

Poza tem  p r e f . Voldemaras p r z y s t ą n i ł  do p i s a n i a  nowej k s i ą ż 
k i  p . t . " M o j e  ż y c i e " . K s i ą ż k a  t a  b ę d z i e  ż y c io ry s e m  p r o f .Y o ld e m a r a s a  
1 ob e jm ie  c z a s y  j eg o  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e d  wojną i  w L i t w i e  N ie p o d le g 
ł e j .  Z o s t a n i e  ona  wydana z a g r a n i c ą  w j e ż y k a c h  l i t e w s k i m  i  f r a n c u s 
kim.
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Z a p o m o g i  d l a  z r e ć u k o w a n y c h u r z ę d n i -  
k ó w  ^ s a m o r z ą d  o w y c h ."List.Aidas" /238. X. 32/: Dep. Sa
morządów opracował nowy regulamin w sprawie zaopatrzenia zreduko
wanych pracowników samorządów. Z dniem 1 stycznia 1933 r. przy 
każdym samorządzie powiatowym lub miejskim tworzona będa specjalne 
fundusze na ten cel. Na fundusze te składać się będą składki eta
towych pracowników samorządów oraz sumy asygnowane przez samorządy. 
Składki te będą potrącane z płac, wynosząc 5$ miesięcznej płacy.
Po zwolnieniu pracownika ze służby wypłaci mu się wszystkie jego 
składki wraz s procentami.
P r o ; ]  e k t u s t a  w y u b e s p i e c z  e ń od n i e s z - 
c z ę s 1 i w y  c h  w y p a d k ó w ."Dzień Ko:/." /23S.X.32/:Min. 
Spr. Tewn.zlecił .głównemu Inspektorowi Pracy p.Szostakowi opracowa
nie projektu usta : r y u be spiec zed robotników od wypadków nieszczęśli
wych, starości i niezdolności do pracy.

Na prośbę 25-stwa Spraw TTewn. Biuro Pracy przy Lidze Naro- 
dów przysłało materjaiy dla opracowania pcmienionego projektu us- 
tawy.

IV. SPRATY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
BARODOTYCH.

K r o n i k a .
P r o c e s  ż y d o w s k i e g o  b a n k u 1 u d o w e g o  
w K i e j d a ii a c h ."Dzień Ko w. "238.X.32 :Sesja kowieńskiego 
Sądu Okręgowego w Kiejdanach przystąpiła do rozpatrywania głośnej 
sprawy o nadużycie w miejscowym żydowskim banku" ludowym. Zarząd 
banku i buchalter oskarżeni są c defraudacje 31 tys.lt. z sum zło
żonych w banku. Na ławie oskarżonych zasiedli dyrektor banku Ginz
burg, członkowie zarządu Lewin, Wolpert, Kogan i Abramowicz oraz 
buchalter Ewenzon. Podsądnyeh bronią adwokaci Sialackin, Toluszys 
i Stankiewicz.

S p r a w a z n i s z c z e n i a  f i l m u  p o l s k i e g o  
p r z e d  s ą d e m  ."Dzień Kow." /240 z X.32/; 14 listopada 1928 r. 
grupa uzbrojonych osobników wtargnęła clo kina "Saturn" w Kownie, 
gdzie demonstrowano film polski pit."Kobieta w czarnym szalu". Na
pastnicy rozbili aparat filmowy i zniszczyli film. Sprawców napa
du ujawniono. Byli toiKąjetan Gimżauskas, Adolf Leszczauskas, Anto
ni Dambrauskas, Henryk Żurkiewiczius i Stefan v/asilauskas. 21 b.m. 
zasiedli oni na ławie oskarżonych w kowieńskim Sądzie Okręgowym. 
Sprawę z powodu choroby jednego z oskarżonych i nieprzybycia poszko
dowanych odroczono.

VII. SPRA.TY KLAJPEDZKIE.
K r o n i k a .

R o z w i ą z a n i e  k ł a j p e d z k i e g o  s e j m i k u  
P o w i a t o w e g.o ."Dzień ICow."/240 z X. 32/: Dyrektor jat Kraju 
Kłajpedzkiego na zasadzie art.179 ustawy o administracji powiatowej 
rozwiązał kłajpedzici sejmik powiatowy.Według wymienionego artykułu, 
wybory nowego sejmiku winne się odbyć w ciągu 6 mieś.od dnia rozwią
zania.Z zarządzenia tego można wysunąć wniosek,że, jakkolwiek sąd 
administracyjny nie mógł uznać tego sejmiku za nieprawny pod wzglę
dem formalnym, Dyrektorjat roz wiązał go ze względu na okoliczność, 
ze nie był on obrany na zasadzie ustaw obowiązujących.

Prezes Dyrektorjatu dr.Schreiber w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi Elty oznajmił,m.in.iż rozwiązanie sejmiku powia
towego nastąpiło wskutek udowodnienia,że wielu obywateli uprawnio
nych do głosowania istotnie mie mogło wziąć udziału w wyborach.
Sąd administracyjny nie mógł uznać obioru sejmiku za nieprawny je
dynie z powodów natury formalnej. Y/y bory nowego sejmiku powiatowego 
zostaną rozpisane w najbliższym czasie.Prezes Dyrektorjatu oświad
czył, że będzie się starał, by wybory byłv przeprowadzone na zasa
dzie obowiązującej ustawy o wyborach do samorządów.

Dyrektorjat opracowuje obecnie budżet na rok przyszły, co 
jest pracą uciążliwą, gdyż trudności obecne zmuszają do zwężania 
budżetu w miarę możności. Czy uda się budżet zbilansować, trudno na- 
razie prze widzieć, gdrż podatki wpływają ze znacznem opóźnieniem.




